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Autorka sportretowała w nim samą siebie jako uosobienie 
grzecznej dziewczynki – a więc kogoś, kto zawsze wykonuje czyjeś 
polecenia, stara się każdemu przypodobać i bierze na swoje barki 
tyle pracy, ile się da. Miała nadzieję, że kiedyś zostanie nagrodzo-
na za te szlachetne wysiłki. Jednak ku swojemu kompletnemu 
osłupieniu dostrzegła, że wiele łupów, które powinny stać się jej 
udziałem, lądowało u mnie. Dziennikarka twierdziła, że jestem 
antytezą grzecznej dziewczynki, czyli kimś, kto łamie wszelkie 
zasady, ma gdzieś to, co myślą inni, podejmuje szybkie, śmiałe de-
cyzje, a także zwala całą najbardziej przyziemną robotę na innych 
(dla siebie zatrzymując najbardziej smakowite i najciekawsze ką-
ski). Z żalem stwierdziła, że jestem wzorem do naśladowania. 

Na początku pomyślałam, że ona nic nie rozumie. Oczywiście 
słyszałam o dyskursie psychologów na temat grzecznej dziew-
czynki – kobiety, która tak bardzo stara się przypodobać innym 
ludziom, że zaczyna negować własne potrzeby. Wiele lat wcześ-
niej napisałam nawet na ten temat artykuł dla „Mademoiselle”. 
Gdyby jednak ktoś mnie o to zapytał, pewnie automatycznie od-
parłabym, że ja sama jestem grzeczną dziewczynką.

Jednak im dłużej się nad tym zastanawiałam, tym bardziej 
docierało do mnie, że niewątpliwie wcale grzeczna nie byłam. 
Byłam stanowcza, przy podejmowaniu decyzji prawie nigdy nie 
odczuwałam strachu, nie zamartwiałam się godzinami tym, co 
na mój temat wygadują inni. Dlatego nie zadręczałam się uwa-
gami rzeczniczki Julii Roberts. Dotarło także do mnie, że przede 
wszystkim właśnie dlatego odniosłam w ciągu ostatnich paru lat 
tak duży sukces zawodowy. 

Kiedyś byłam grzeczną dziewczynką. Mogę spokojnie stwier-
dzić, że byłam taka przez większą część swojego życia. Jednak 
z czasem – a szczególnie podczas ostatnich sześciu lat – zmieni-
łam się dość drastycznie. Kim się stałam? Do głowy przyszło mi 
tylko jedno określenie: stałam się przebojową kobietą. 
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Przez chwilę porozmawiajmy o tobie
Prawdopodobnie kupiłaś tę książkę dlatego, że uderzyło cię 

określenie grzeczne dziewczynki, pojawiające się w jej tytule. Wy-
rażenie to budzi intuicyjne reakcje kobiet, które ciągle słysza-
ły je w okresie dorastania. Za każdym razem, gdy wskakiwałaś 
w kałużę w wyjściowych bucikach, obcinałaś lalce włosy nożycz-
kami do paznokci, robiłaś bąbelki w zupie mlecznej, dręczyłaś 
młodszego braciszka, mszcząc się za zadane przez niego cierpie-
nia, słyszałaś: „Bądź grzeczna” albo „Grzeczne dziewczynki nie 
powinny się tak zachowywać”. Aby być grzeczną dziewczynką, 
musiałaś postępować zgodnie z pewnymi zasadami, zachowywać 
się ładnie w stosunku do każdego i nigdy nie pyskować – ani 
starszym, ani przełożonym. Z czasem nauczyłaś się trzymać ję-
zyk za zębami i z daleka omijać kałuże. 

Czemu tak łatwo na to pozwoliłaś? Otóż w dzieciństwie 
i okresie dorastania ganiono cię za to, że nie udawało ci się być 
grzeczną dziewczynką, ale też nagradzano cię, gdy ci to wycho-
dziło: bili ci brawo rodzice, nauczyciele, sąsiedzi i cała reszta 
– z wyjątkiem kolesi w skórzanych kurtkach, z tatuażami o tre-
ści Born to Raise Hell�. 

Teraz – w konfrontacji z nową rzeczywistością – taka uległość 
też może sprawdzać się całkiem nieźle. Szefowie poklepują cię 
po plecach za dobrze wykonaną robotę, a koledzy nieustannie 
mówią: „Dzięki za pomoc”. Istnieje jednak szansa, że dostrze-
żesz w swoim zachowaniu jakąś rysę. Możesz na przykład zacząć 
odczuwać stres i napięcie związane z chęcią przypodobania się 
wszystkim naokoło. Może dręczyć cię obawa przed podejmo-
waniem ryzyka i koniecznością radosnego odwalania za kogoś 

� Pol. „Urodzony, żeby dawać czadu” – tytuł utworu grupy Motörhead, 
znanej z klasycznego heavy metalowego brzmienia i uważanej za prekursora 
jeszcze ostrzejszego thrash metalu – przyp. tłum.
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brudnej roboty. Może też pojawić się frustracja płynąca z uni-
kania konfrontacji z ludźmi, którzy kradną twoją energię lub 
pomysły. Pomyśl o tym. Przypomnij sobie, czy gdy wczoraj 
wieczorem wychodziłaś z biura, nie bolały cię policzki zastygłe 
w wymuszonym półuśmiechu, który dziarsko utrzymywałaś na 
twarzy przez cały dzień?

Napisałam tę książkę, by powiedzieć ci, że te bolące policzki 
to zaledwie wierzchołek góry lodowej. Góry zbudowanej z twoich 
problemów. Największa tragedia polega na tym, że mimo tego 
poklepywania po plecach i płynących zewsząd komplementów 
bycie grzeczną dziewczynką rujnuje twoją karierę i uniemożliwia 
osiągnięcie naprawdę spektakularnego sukcesu. Wykonywanie 
czyichś poleceń, bycie sympatyczną oraz powściągliwe zacho-
wanie z pewnością odnosiło właściwy skutek w domu i szkole. 
Jednakże wkroczenie w świat pracy oznacza rewolucję, stąd ko-
nieczność radykalnej zmiany podejścia do życia. Nagradzane są 
te kobiety, które tworzą własne reguły gry, dużo ryzykują, dba-
ją o swoje interesy i eksponują siebie, nie zamartwiając się przy 
tym, czy ktoś je lubi, czy też nie. 

Pozornie wygląda na to, że informacja ta kłóci się ze zdrowym 
rozsądkiem. W twojej firmie są pewnie lojalne kobiety-mene-
dżerki, które robiły to, co im kazano, i dzięki temu otrzymywały 
awans. Jednak dzięki takim „grzecznym” zachowaniom dalej już 
nie zajdziesz. Badania pokazują, że zwykli menedżerowie mają 
skłonność do unikania ryzyka i utrzymywania stałego tempa roz-
woju wydarzeń. Skupiają się oni na celach krótkoterminowych 
i dbają o utrzymywanie równowagi między przeciwstawnymi 
interesami. Liderzy natomiast podejmują duże ryzyko, intrygują, 
myślą długodystansowo oraz skupiają się na tym, co ich zdaniem 
przynosi najlepsze efekty. Aby uniknąć myślenia stadnego i stać 
się prawdziwą gwiazdą firmy, musisz przestać zachowywać się jak 
grzeczna dziewczynka – i zostać przebojową kobietą. W dzisiej-
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szych czasach przyjęcie takiej postawy jest rzeczą o wiele bardziej 
wskazaną niż kiedyś. Restrukturyzacja i optymalizacja zasobów 
ludzkich w przedsiębiorstwach powodują, że rynek jest dosłownie 
zalewany wszelkiej maści menedżerami. Chociaż dziś panie mogą 
wspinać się na szczyt wieloma drogami, rosnąca konkurencja do-
tycząca kluczowych stanowisk sprawia, że ich szanse są mniejsze 
– i szczyt zdobędą tylko najbardziej dynamiczni pracownicy. 

Czy ostatnio podniesiono ci pensję o oczekiwaną przez ciebie 
kwotę? Czy jesteś uważana za jedną z sił napędowych swojego 
działu? Czy twój szef wie, kim jesteś? Czy masz wrażenie, że two-
je osiągnięcia spotykają się z uznaniem? Czy praca sprawia ci 
przyjemność i wykonujesz ją z radością? Jeśli na większość tych 
pytań odpowiedziałaś „nie”, być może od czasu do czasu nacho-
dzi cię myśl, że jest to świadectwem braku talentu lub określo-
nych umiejętności. Ale może wcale tak nie być. Być może jesteś 
po prostu za grzeczna, żeby odnieść sukces. 

„Co to znaczy, że mam być niegrzeczna?”
Być może w tej chwili myślisz sobie: „Moment. Chcesz mi 

powiedzieć, że mam zacząć zachowywać się jak Shannen Doher-
ty�?”. Absolutnie nie. Przebojowa kobieta wcale nie musi być 
niegrzeczną dziewczynką. Może być sumienna, pracowita, miła 
dla podwładnych i pełna szacunku dla swoich szefów. Jednak 
musi także umieć podejmować ryzyko; wytyczać swój własny 
kurs, zamiast wykonywać czyjeś polecenia; żądać tego, czego 
pragnie; zlecać całą brudną robotę komuś innemu, żeby móc 
skupić się na tym, co ważne (i zabawne); dbać, aby o jej osiąg-
nięciach wiedzieli właściwi ludzie… i nie starać się za każdym 

� Popularna aktorka amerykańska, w Polsce znana m.in. z serialu Beverly 
Hills 90210, gdzie występowała w roli Brendy Walsh – przyp. tłum.
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razem zadowolić wszystkich. Poniżej przedstawiam szczegółowe 
porównanie grzecznej dziewczynki i przebojowej kobiety: 

Grzeczna dziewczynka:
1.	 Postępuje zgodnie z regułami gry.
2.	 Stara się wykonać wszystkie zadania.
3.	 Haruje jak wół.
4.	 Chce, żeby wszyscy ją lubili.
5.	 Unika rozgłosu.
6.	 Czeka cierpliwie na podwyżkę lub awans.
7.	 Unika konfrontacji.
8.	 Zamartwia się opiniami innych.
9.	 Nigdy nie podejmuje ryzyka.

Przebojowa kobieta:
1.	 Łamie reguły gry – lub tworzy własne.
2.	 Ma jeden konkretny cel na przyszłość.
3.	 Robi tylko to, co niezbędne. 
4.	 Nie zastanawia się nad tym, czy ludzie ją lubią.
5.	 Zachowuje się i wyraża jak zwycięzca.
6.	 Żąda tego, czego pragnie.
7.	 W konfrontacji z problemami nie stosuje uników.
8.	 Ufa swojemu instynktowi.
9.	 Wykazuje się inteligencją przy podejmowaniu ryzyka.

Nie sądzę, żebyś kupiła tę książkę tylko ze względu na to, że 
doskonale znasz znaczenie określenia grzeczne dziewczynki, któ-
re pojawia się w tytule. Podejrzewam, że przypadło ci do gustu 
także sformułowanie przebojowe kobiety. Część ciebie jest gotowa 
na zmiany i chce o wiele więcej – a także zaczęła podejrzewać, 
że osiągnięcie nowych celów wymagać będzie przyjęcia nieco od-
ważniejszej postawy. 
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Jeśli jednak przez całe życie byłaś grzeczną dziewczynką, 
pewnie zastanawiasz się, jak masz teraz zacząć zachowywać się 
całkowicie wbrew swojej naturze.

Sądzę, że nawet jeśli w okresie dorastania postępowałaś zgod-
nie ze wzorcem grzecznej dziewczynki, ten typ reakcji nie jest dla 
ciebie najbardziej naturalny. Wydaje mi się też, że każda grzecz-
na dziewczynka ciągle jest w głębi duszy pełną energii, żądną 
przygód specjalistką od puszczania baniek, skakania po kałużach 
i zdzierania skalpów. Gdy od wymuszonych uśmiechów boli cię 
twarz, a brzuch aż skręca się na myśl o żałośnie niskiej podwyżce, 
jest to znak napięcia pojawiającego się przy próbach pogrzebania 
tego, co naprawdę ci w duszy gra. A teraz słówko o tym, jak 
wyglądała moja własna przemiana. 

Jak poszłam spać jako frajerka, a rano  
odkryłam w sobie wulkan przebojowości

Czasami mam wrażenie, że urodziłam się jako świętoszka. 
W wieku lat czternastu, gdy wielu znanych mi nastolatków 
wchodziło w okres burzy i naporu, ja zdobyłam się tylko na to, 
by nawinąć włosy na różowe papiloty po uprzednim nałożeniu na 
nie różowiutkiego żelu do włosów Dippity-Do�. Gdy rozczesa-
łam je po tej operacji, można było odnieść wrażenie, że na mojej 
głowie siedzi świstak.

Marzyły mi się wygłupy, ale bałam się złamać reguły gry. Oto 
doskonały przykład. Moi rodzice byli dość opiekuńczy w stosun-
ku do dzieci. Zimą zmuszali mnie i moich braci do noszenia śnie-
gowców, nawet jeśli na chodniku leżały tylko dwa płatki śniegu. 
Wiele lat później przyznałam się mojemu bratu Jimowi, jakie 

� Jedna z najbardziej popularnych marek fryzjerskich w latach pięćdziesią-
tych i sześćdziesiątych ubiegłego stulecia – przyp. tłum.
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zakłopotanie odczuwałam, mając na nogach potwornie ciężkie 
kajdany z gumy, podczas gdy inni nosili kedsy�. 

– Nie przeszkadzało ci to? – zapytałam.
– Nie – odparł. – Mike i ja zawsze zostawialiśmy je rano 

u Charliego Hagstranda i zakładaliśmy w drodze powrotnej do 
domu.

Ani razu nie przyszło mi nawet do głowy, że mogłabym zrobić 
coś takiego. 

Ta świętoszkowata tendencja utrzymywała się u mnie przez 
całą szkołę. Towarzyszyła mi także we wczesnym okresie życia 
zawodowego. Czasami wyłamywałam się z tego schematu i do-
konywałam czegoś śmiałego, a rezultaty były bajeczne. Jednak 
zamiast pomyśleć, że bycie przebojową kobietą może działać na 
moją korzyść, czułam się tak, jakby tylko przypadkiem udało 
mi się zrobić coś bezkarnie, więc może nie powinnam próbować 
powtórzyć tego jeszcze raz.

Pracę w magazynie „Glamour” rozpoczęłam po wygraniu 
konkursu „Dziesięć Najlepszych Studentek” (ang. Top Ten Colle-
ge Women). Pracowałam tam sześć lat jako asystentka redaktora, 
a następnie jako dziennikarka. Potem przeniosłam się do „Family 
Weekly” (dziś „USA Today Weekend”), gdzie zostałam starszą 
redaktorką, a w końcu redaktor wykonawczą. Stamtąd zawę-
drowałam do „Mademoiselle”, gdzie pracowałam jako redaktor 
wykonawcza i zarządzałam całą redakcją. Harowałam jak wół 
i chociaż mój szef uważał mnie za osobę z ikrą, charakteryzowała 
mnie także drobiazgowa dbałość o szczegóły. Zakładałam, że uda 
mi się coś zyskać dzięki takiemu podejściu do pracy.

Gdy otrzymałam awans na drugie najważniejsze w hierarchii 
stanowisko w „Mademoiselle”, urodziłam dziecko i wszystko za-

� Keds – nazwa firmy założonej w 1916 roku w Stanach Zjednoczonych, 
znanej z produkcji popularnego obuwia dla całej rodziny, a przede wszystkim 
z różnych modeli tenisówek – przyp. tłum.
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częło się zmieniać. Wydawało mi się, że w moim przypadku bycie 
pracującą matką będzie niczym rejs po dość spokojnym morzu. 
Moja szefowa, niesłychanie inteligentna i kreatywna naczelna, 
miała w zwyczaju radykalnie zmieniać swój stosunek do pracow-
ników. Mnie udawało się jednak pozostawać w jej łaskach dzięki 
wykonywaniu poleceń i zgadzaniu się na wszystkie jej pomysły. 
Czasem czułam się przy tym jak figurka psa z dyndającym łbem, 
stawiana na tylnej półce samochodu, ale przynajmniej miałam 
poczucie bezpieczeństwa. 

Gdy tylko wróciłam z urlopu macierzyńskiego, szefowa zaczę-
ła odnosić się do mnie lodowato. Choć przez parę lat zajmowałam 
na jej liście naprawdę wysoką pozycję, nagle nastąpił zwrot o 180 
stopni. Siódmego dnia po moim powrocie do pracy wezwała mnie 
do swojego gabinetu. Oświadczyła, że jej zdaniem nie powinnam 
codziennie opuszczać redakcji o 17. Chciała, żebym zostawała 
co najmniej do 18 – na wypadek, gdyby w tym czasie pojawiły 
się jakieś ważne zmiany. Niewątpliwie miała pełne prawo to po-
wiedzieć, ale dla mnie takie żądanie było groteskowe. Tworzyli-
śmy przecież magazyn dla dwudziestoczterolatek, koncentrujący 
się na sprawach mody i wyglądu. Trudno sobie wyobrazić, żeby 
o 17.45 ktoś wpadł do mnie do pokoju, wrzeszcząc: „Wstrzymać 
druk! Ktoś właśnie wynalazł stringi!”. Chociaż uległam szefowej, 
tego wieczoru wyszłam z biura z przeświadczeniem, że zdobędę 
robotę, w której będę mogła pojawiać się i znikać tak, jak mi się 
będzie podobało. Chciałam móc spędzać więcej czasu z własnym 
dzieckiem. Cztery miesiące później, po wielu godzinach ciężkiej 
orki, zostałam redaktor naczelną magazynu „Child”. 

I właśnie wtedy zaczęłam szczegółowo analizować swoje 
podejście do pracy. Wtedy też – jeszcze nieświadomie – zaczę-
łam wykorzeniać z siebie grzeczną dziewczynkę. Naprawdę nie 
miałam wyboru. Bardzo chciałam odnieść sukces w nowej pra-
cy, jednak zdawałam sobie sprawę, że trudno będzie pogodzić 
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efektywność działania na tak wpływowym stanowisku z sumien-
nym wywiązywaniem się z obowiązków matki. Jako pracująca 
mama odkryłam też, jak szalone potrafi być życie. Gdy pewnego 
wieczoru wróciłam z redakcji do domu, w pośpiechu ubrałam 
Huntera w kombinezon, żeby pójść z nim po zakupy do sklepu 
spożywczego. Gdy pchałam już wózek w stronę wyjścia, dostrze-
głam w lustrze, że mam na głowie jego malutką czapkę narciar-
ską. To symbolizowało całe wariactwo mojego życia. 

Doskonale wiedziałam, że aby to wszystko odkręcić, będę mu-
siała zmienić styl pracy. Trzeba będzie nauczyć się natychmiasto-
wego podejmowania decyzji, delegowania zadań w jak najwięk-
szym wymiarze, skupiania się na ogólnym obrazie sytuacji, a nie 
na szczegółach, oraz śmiałości w sposobie myślenia. Miałam też 
zamiar przestać przejmować się tym, czy ludzie mnie „lubią”.

I to właśnie zrobiłam. Zaczęłam żyć jak przebojowa kobieta. 
Najdziwniejsze było to, że im dłużej trwał ten eksperyment, tym 
większej nabierałam pewności, że przebojowa kobieta pasuje do 
mnie bardziej niż rola Małej Panny Milusińskiej, którą odgrywa-
łam tak długo. 

Półtora roku po rozpoczęciu pracy dla pisma „Child” otrzy-
małam propozycję przejścia do „Working Woman” w charak-
terze redaktor naczelnej. Gdy dostałam tę pracę, byłam mniej 
więcej w siódmym miesiącu ciąży; właściciel tytułu powiedział 
mi, że decyzję o wyborze mojej kandydatury podjął po analizie 
odważnych, nowych planów, które nakreśliłam dla tego maga-
zynu. Półtora roku później ponownie zaproszono mnie do New 
York Times Company – miałam zostać naczelną „McCall’sa”. 
Grzeczna dziewczynka trafiła na śmietnik historii. 

W redakcji tego pisma spędziłam cztery lata. Potem otrzy-
małam propozycję zostania naczelną „Redbooka”, który dzięki 
Ellen Levine został przekształcony w pismo dla inteligentnych, 
seksownych przebojowych kobiet. Czegóż chcieć więcej?
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Potrójna korzyść z bycia przebojową  
kobietą

Gdy tylko zaczęłam rozmyślać o swojej przemianie w przebo-
jową kobietę i zastanawiać się, w jaki sposób wpłynęło to na moje 
życie zawodowe – a w tym przypadku na całe życie – postanowi-
łam podzielić się swoimi przemyśleniami. 

Uwaga: bycie przebojową kobietą niesie ze sobą pewne kon-
sekwencje. Porównanie do zmiany wygodnych butów na łyżwo-
rolki nie jest dalekie od prawdy. Do celu dostaniesz się szybciej, 
jazda będzie radosna, ale istnieje szansa, że nabijesz sobie siniaka 
na goleniu lub nawet rozwalisz łokieć. W efekcie okaże się jed-
nak, że umiejętności, które w ten sposób zdobędziesz, pomogą 
ci radzić sobie z ogniem krytyki, który uderzy w ciebie, gdy za-
czniesz wykorzystywać nadarzające się okazje. 

Dostrzeżesz także trzy niezwykłe korzyści wynikające ze sto-
sowania strategii przedstawionych w tej książce. O pierwszej już 
mówiłam: gdy nabierzesz śmiałości i przestaniesz starać się każ-
demu przypodobać, gwałtownie poszerzą się twoje możliwości 
realizacji ambicji zawodowych. Kolejna sprawa: gdy nauczysz się 
delegować zadania, chodzić na skróty i pozwalać sobie na chwi-
lę odpoczynku, w mniejszym stopniu będziesz więźniem swojej 
pracy. Kiedy stałam się przebojową kobietą, zyskałam więcej cza-
su na życie osobiste.

Gdy w końcu pozbędziesz się swojej wewnętrznej grzecznej 
dziewczynki, poczujesz niesamowitą ulgę. Cudownie jest wracać 
wieczorem do domu i nie czuć, jak od utrzymywania na twarzy 
przyklejonego uśmiechu bolą cię policzki.




